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ILUSTROWANY 

Rok x1v Cena 10 gr. 

TRYBUNALSKI 
JEDYNE PISMO CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWĄNE W PIOTRKOWIE „ 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb., e. egionów 2 

tel. 11-55. 

REDAKTOR PRZYJMUJE: 
od godz. 9 - 1.0 

ADMINISTRACJA CZYNNA: 
o~ godziny 8-ej do 19-ej 

CENNIK~~ 
Za wiersz milimetrowy (~to.o 

wy) - 40 gr. Pierwsza strona i abelai 
ryczn.e o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 grcuy za wyraz. f'oezu:lm. 
)lcym pracy: 50 proc. taniej. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 

Kolon·e 
' 

kredwt na ozbu e C. O. _P. 
.SZA W A. 4.12. Sobotni program po 
in. Del'bosa w Warszawie obejmo 

zed południem wizytę u marszałka 
go - Ryd~ ·i u prem. S'kładkowskie 
stęp:nie złożeinie wieńca na girobie 
nego żołnierza i audience na Zam 
zie P. Prezydent Rzeczypo.spohtej 
ał min. Delbosa na śniadaniu. Po 

iu - odbyła się konferencja z min. 
m. 

am piątkowy nie przewidywał żad 
onferencji politycznych. Wizyta je 
jaką .min. Drlbos złożył o godz. 18.30 
eckowi, zamierzona p~erwotnie, ja 
tkanie o cha..rrukterze wyłącznie pro 

1rnym, zamieniła się niespodziewanie 
~odzinną konferencję. Ro.zmowa ta 
na jest najżywszym zainteresowa -
kół politycznych w Berlinie, Paryżu 
i!ynie. 
można wnosić z przedostających się 

:mcyj, min. Delbos w swej wizycie 
awskiej zmierza do wyjaśniem'a. dwu . , 

I ożliwości dai·szego rozwinięcia 1: 

· ·ruienia sojuszu polsko - frańcuskiego 
by w pełni zastąpił <>Il Francji so

. ainousJrn - sowieck.1; 

I 
ibadania szans porozumienia polsko
słowackiego, co dla Franoji ma w 

ej chwili szczególną doniosłość ze 
u na µrojekty odsunięcia się od Ro 
ieckiej. 

iększy śnieg od 20 lat 
I !:NY. 4.12. Wieś Kakotruha w Tes 

stała za.sypana lawiną śnieżną. 16 
stało zasypanych zwałami śniegu, 

ejsce wysłano drużyny ratownicze. 
'OKHOLM. 4.12. W calym kraju upa 
:el.kie śniegi, jakich nie pamiętają w 

· 'i od 20 lat. 
· elu miejscowościach wszelka ko

acja została całkowicie s.praliżowa 
letki aut utknęły na drogach w zas· 
inieżnych. 

~oskwa bez bieiizny 
• SKWA. 4.12. Prasa. sowiecka alar-

że w sklepach moskiewskich dotyc.h 
eszc.ze· ruie ma ciepłej bielizny, skar
pończoch, rękawiczek i t.d. 

I 
obnie brak jest od paru tygodni bie 
nęskiej. 
!kie magazyny „uniwersalne" Mosk 
' posiadają także wyprawek niemo
:h tak, że matki zmuszone są Ido II'O

długich ti. ·uciążliwych wędrówek po 
M:Osikwie od sklepu do sklepu aby na 
jn.iezbędniejsze części tych wypra-

(od własnego korespondenta) 
Gdyby w polityce francuskiej dokonał 

się ten zwrot, dla Francji jest konieC2'Jlle, 
aby nie było rozdźwięku między jej sojusz 
nikami na wschodzie. 

Sądząc z komentarzy prasy niemie.clkiej 
i z bardzo serdecznych omówień wizyty 

MlN. BECK. 

min. Del.•bosa w W ars za wie w prasie fran 
cu.skiej, pierwszy punkt rozmów min. Del
bosa leży Ftrantji szczególnie na sercu. 

Ze strony polskiej będą wysunięte pro· 
je1kty uregulowania spraiw ko1onia1nych. 

Polska oczekuje, że wraz z rÓW!llOlllPraw 

• 

MIN. DELBOS . 

nieniem. kolonial.:nym Niemiec, IIllU.SZą być 
również pvzyznane kolonie 33-millionowej 
Polsce. 

W PARYżlJ PROWADZONA JEST W 
TEJ CHWILI KAMPANIA NA RZECZ 
KOLONII DLA POLSKI. 

W ciągu piąitku 11 wielkich dzienników 
francuskich pisało obszernie o polskich po 
tI·zebach kolonialnych. • 

świadczy to wyraźnie, że min. Beck w 
rozmowach warszawskich w bardzo moc 
ny sposób akcentuje nasze żądanie koionii 
dootę? , do su'."'owców kolonialnych i moż 
liwości emigracyj.nych. 
Można przypuszczać, że obecne narady 

min. Becka z min. De1bosa staną się punk 
tern wyjścia dla koncesji palskich na tere 
nie koloni francuskich. 

Drogą przez Berlin nadchodzą także 
'\\iadomości, że w Warszawie będzie poru 
szony projekit daI~zych kredytów dla Pol~ 
ski związanych z rozibudową C.O.P. w San 
domierszczyźnie. 

,,'W DM·O'' HUCIE 
Robotnik zemdlał ujrzawszy zjawę 

KATOWICE. 4.12. W tych dniach teren 
huty „Silesia" w Rybniku - Paruszowou 
był miejsce niezwykego wydarzenia. 

Jednemu :z pracuj~cych tam robotników 
ukazała się - jak ów robotnik twierd2li
j akiś mężczyzna, który, mimo, że robotnik 

Zwloli ofiar tra~ieznei latastrof' „DoHlasl" 
sprow dzono. do Sofii 

SOFIA. 4.12. W dniu wczorajszym zwło 
ki ofiar tragierznej katastrofy sam.o1ot!U, 
polskiego w górach Pirynu zosta,ły sprowa 
dzone do miasta Sw. Wracz. 

Transport zwłok z Mozałowskiego szczy 
tu do doliny trwał przez piątek i sobotę. 
W piątek komisja pal.ska oraz bułgarska, 
\\' towarzystwie oddziału wojska, policji i 
górali, korzystając z poprawienia się pogo 
<i:Y wyszły ze schroniska w Popinej ł4ce 
i po uciążliwym marSZU dotarły do miejsca 
katastrofy. , 

Szczątki samolotu, jak wykazały pomia 
ry, l:eżą 150 metrów poniżej wierzchoŁka 
Mozałowskiego szczytu, na wy.sokości 2 
{ys. 550 metrów. 

Przeprowadzono szczegółowe badania te 
renu katastrofy oraz szC'zątków strzaska
nej maszyny. 

W szczątkach samolotu .z.nalemono zwło 
ki trzech członków załogi i trzech pasa.że
rów. Członek komJisji bułgarskiej drd. Raj 
cey.n, szef sł~by sanitarnej w Sw. WII'aC2lU 
stwierdził na podstawie og1ędzin., że śmierć 
wszystkich ofiar, jak można wniosilmvra.ć z 
pozycji, w których e znaleziono, nastąpiła 
natychmiast, w chwili ro2Jbida się samo
lotu. 

Dopiero w sobotę wczesnym rankiem 
żołnierze i wieśniacy powrócili do szala· 
su i znieśl:i szcYąbki ofiax do Popi.nej Łąki 
a stąd: do Sw. Wracza. 
Ludność wiosek górskich, przez które 

przechodził żałobny kondukt, wyległa na 
jego spotkanie. 

W S'w. Wraczu wszyscy mieszkańcy wy 
szli na ulic:e, aby oddać hołd ofiarom tra 
gi~eJ katastrofy. 

ów mu się ukłonił, nie 2.1djął kapelusza, a· 
ni też nic nie odpowiedział. 

W chwi3:ę pó~ej tajemniczy ten męź
czyzna ukazał się innemu z robqtników, 
który rozpoznał w nim zmarłego w 1924 
rok1u dyrektora huty „Silesia", ś.p.Schweis 
furta. 

Przestraszony zbiegł z hali pracy do ko 
legów, opowiadając im o widmie.- Wśród 
hutników znajdował się również robotn.iik, 
który poprzedll1io widział rzekomo wi&;io. 

Dowiedziawszy się, że miał to być b. dy 
rektor, ~uty, upadł na ziemię, tracąc przy
tomnose. 

· --- 4 • ......... ,....... ,_ 

Dopiero po dłuższej chwili przywrócono 
mu przytomność, po czYJr\ odprowadzono 
go do domu. 

Młodzież szkół powsz~chnych i miejsco 
wego gimnazjum utworzyła szpaler v.1~łtui 
żałobnej drogi, rozrzucając na jezdni ga
łązki jodłowe. 

Zwłoki przewieziione zostały następnie 
do Sofii. Tu zał~twione będą wszystkie 
formalności, po czym pociągiem t:riumny ze 
szczątkami ofiar przewiezione będą do Pol 
ski. · 

dnakże piwa BraulińSkiego są najlepsze! 
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1 nios y probie łamach D ' Zdrowy optymizm 
„Gazeta ·Polska" pod powyżSzym tytu

łem przynosi rozważania na marginesi'e o
statniego przemówietilia Wicep~emiera p. 
Kwiait~owskiego na plenum SejmlU. „Gaze 
ta Polska" wtrzymuje, że „polska polityka 
gospodarcza. ma okreAi'One nastawienie i 
dobrze sprecyzawany kierunek". 

którego nie rozstrzygnie pałka ... 

Wychodząc z założenia, że nie może być 
,,<l1obrego zagospodarowania Polski bez ozo 
łowego udziału Państwa w tej akcji". 

Dziennik ten tak pi$ze: 
„Wydaje się, że w chwili obecnej nie ma 

żadnych obiektywnych powodów, które 
miałyby przec;irwstawiać i•nicjatywę pryvrat 
ną - pań$1mowej. W przeszłości-nieda
lekiej zresztą - i jedna i druga miały spo 
1-0 chybionych posunięć. 

Błędy te i wynikające z nich antagoniz 
my mogą i powinny być uJmane dziś za 
nieaktualne. 

W ARSZĄ W!A'.. - Katolicka Ajencja Pra 
sowa, która, jak wiadomo, pozostaje w ~ci 
słym kontakcie z episkopatem polskim, 
oglosik komunikat będący odrpowdedzi.ą 
na odezwę intelektiualislów francuskich w 
sprawie położenia żydów w Polsce, KAP. 
pisze, że ,.kwestia żydowska jest najwi~k 
szym co do wagi i rozmiarów zagadnie -
niem w Polsce. Nie rozstrzygnie jej ani 
pał!ka, ani teorie rasistowskie.- Katolic 
kie duchowieństwo świadome jest powagi 
kwestii żydowskiej dla naszego życia pań 
stwowego i podchodzi do tego zagadnienia 
zarówno z punktiu widzenia ewangelii j:;,k 
i polskiej racji stanu. 

Ksiąd~ polski bovriem nie jest odern•a 
ny od pnia rodzinnego, ale jest codziennie 
świadkiem waLk szerokich warstw narodu 
o prawo do życia i kawałka chileba. 

Episkopat polski przez usta swych przed 
sh1.Wicieli niejednokrotnie zabierał głos w 
sprawie żydowskiej". 

W tym miejscu KAP. przytacza w pew 
nym skrócie list pasteraki ks. kardynała 
łllonca z 29 lutego 1936 r. o katolickich 
zasadach moralnych. 

W liście tym po wskazaniu wad żydow 
E"kich znajdujemy ustęp będący żywą pole . 
m:.ką z teoriami. głoszonymi przez ONR. i 
Stronnictwo Narodowe. 

Gospodarując planowo i celowo, pa~t-4 
wo nie robi jU.ż błędów da-wilego dorywcze 
go etatyzmu. Tworzy naprawdę nowe i 
trwałe wartośGi. W pracy tej znajd1zie 
stę dla inicjatywy prywatnej bardzo dużo 
miejsca. 

W sprawie ulg w spłaci~ 
zaległości podatkowych 

Z dniem 31 marca 1938 r. upływa ter
min odTo<::zenia zaległości podatlrowych, o
bjętych ulgami na podstawie ro2ąl0rlz~dze 
nia ministra skarbu z dnia 15 kwietnia r. 
1935 o ulgach w spłacie zaległości poda t
kowycE. 

widzianych powyższy.m ro.zporząd.zeniem, 
· może być sipłacam.a w okresie odroczenia 
na bardzo dogodnych woru.nkach, gdyż 
w.płaty dokonane do dnia 31 marca 1938 
r. na poczet itych 2aległości: a) pokrywają 
zaległość w stosunku 150 proc. (np. -wpła 
ta 100 zł. pokrywa 150 zł. zaległości), pO 
nadto za b) powodlują umorzenie odsetek 
prizypadających od uiszczonych w ten spo 
sób zaległości, aż po dzień V\'"'płaty. 

Sojusz wiecznie żywy 
„Polska Zbrojna'' w arty.klllle wsitęipn.ym 

pod powyższym tytułem z okazii przyjaz 
du do Polski micistra Spraw Zagranicz -
nyeh Francji P. De:iibosa, pr.zypomina w 
zaikończen~u, że „za jego lllI'zędowania od 
była się wspaniała w swym p:rY.ebiegni i: o
wiana atmosferą gorącej se~de~ości wi-

, zylta Mairszałka śmigłego - Rydza we Fran 
cji., która tak wdatnie prizyczyiniła się do 
realnego ożywienia układu soju.s7ln.iozego 
Polski i Francji", 

Judyt 
WARSZAWA. Jeanete Suchestow przv 

ietaz ostała na łono polskiego narodowego 
r kościoła prawosławnego. w ksiegach me
trykalnych parafii pod wezwaniem Matki 
Bożej tego kościoła odnajdujemy zapis 
treści następującej: 

- Działo sie w mieście stołecznym w 
Warszawie, w parafii polskiego narodo· 
wego kościoła prawosławnego pod wez
waniem Matki Bożej d. 30 listopada 1937 
r. o g. 16-ej. Stawili sle: Judyta "}eanette 
Suchestow, córka Jonasza lat 35 licząca, 
zamieszkała w Antoninie koło Ostrowa 
Wielkopolskiego i w obecności ·dwóch 
zdolność prawną posiadających świadków 

· Wh1dvsława Franciszka Niemczewskiego, 
S\'na francisźka, inżyńiera, zamieszkałego 
w Warszawie przy ul. Kieleckiej 33 i Ja
dwigi Ireny Misiewlczowej, córki Hiero
nima fa i ansa, żony urzędnika, zamieszka 
łej · w Warszawie przv . ul. Krakowskie 
Przedmieście 53, oświadczyła nam. że u-

Prez. Mościcki 
, najstarszym Piłsudczykiem 

Z okazji 70-.Iecia urodzitn Prezydenta 
Rzeczypospolitej, pof. Ignacego Miościc
kięgo, prasa fiń.ska zamieściła życiorysy 
i fotografje Brezydenta, podkireślają,c jego 
prace i zasługi dla Polski Odrod.mnej. 

Prezydenta Mościckiego - pisze „U
USi Ouomi" ~ łączyły najbliższe stosunki 
z Marszałkiem Piłsudski.IQ., zarÓVY'D.O pod
C!las walk o niepodległość, jak i w okiresie 

, gdy był profesorem, czy mężem stanu. 

Jest on najstarszym Piłsudczykiem 
Współpraca tych dwuch mężów stanu stwo 
rzyła wolną Polskę. Imię Prezydenta zwią 
zane jest trwale z odbudową potęgi Pol -
ski. 

Bezzwłoc;Zlllie po upływie tego terminu 
a więc z dniem 1 kwietnia 1938 r., urzęay 
skarbowe przystąpią do przymusowego 
ściągania tych spośród odroczonych zaJ.eg 
łości, które nie zostały zlikwidowane w ok 
resie odroczenia. 

W zwią.2lku z tym przyipomnieć należy, 
że ta cizęść zaległości odroczonych do dm. 
31 marca 1938 r., .która pozostanie nieure 
gulowana po zastosoiv,.·aniu umorzeń .prze7 „ 

Za.znaczyć przy tym należy, że wpłaky 
te mogą być dokonywane oblJ.gacjami 6 
proc. pożyozki wewnętrznej (Narodowej) 
oraz 5 proc. pożyczki konwersyjnej z ruku 
1924. 

rzeszl • na wiarę 
prawosławną 

rodziła si~ we Lwowie dnia 1 lutego 1902 
o g. 2-ej w nocy z rodziców Jonasza i 
Klary z domu . Steinbach, ślubnvch mał· 
żonków Krańz. Stawającej na chrzcie św. 
odbytym w dniu dzisiPiszvm nadane zo· 
stałv imiona Jeanette Jadwiga. Rodzicami 
chrzestnymi byli: Władysław- franclsz~k 
Niemczewski i Jadwiga· Irena Mislewiczo
wa. Akt ten stawającvm przeczvtanv orzez 
Nas i przaz nich podpisany został. Utrzv-

mującv akta stanu cywilnego (-) Ks. Wo· 
jec Władysław, - Jeanetta· Jadwiga Su · 
chestow, (-( Inż. Wła ysław·franciszek 
Niemc1ewski, (-} Jadwiga Irena Miziewi· 
czo wa. 

Jak sie poza tym dowiadutemv, ks. Mi· 
chał Radziwiłł i jego naszeczona p. Su 
chestow czynią starania o uzyskanie ślu· 
bu również w polskim narodowym koś
ciele prawosławnym. 

Jacy robotnicy ~abyU prawo 
do świadczeń emerytalnych 

W N.stopadzie b. r. wpłyną,ł 200-tygodnio 
wy okres wyczekiwania, wymagany przez 
ustawę o ube~ieczenilu społecznym do na 
byeia przez robotników świadcźei1 emery 
talnych. 

Prawo do renty inwalidzkiej i świadcze 
cia emerytalhiego r·obotników nabyli już ci 
ubezpieczeni robotnicy, którzy ukońcZyli 
65 lat życia lub u.tracili ponad 2/3 zdomoś 
ci do pracy z powodu choroby, ułoIDIIlOści 
lrub upadku sił„ a iktór.zy od 1 stycznia r. 
1934 byl!i nieprzeriwam.ie zatrudnieni i u-

be2lpieczeni. 
Roszczenia o świadczenia emerytalne 

przyjmują \\"ISzystkie ubezpiecrenia społe
czne. Akty raszczeń o świadczenia prze 
syłają ubezpieczalnie społeczne po prize
prowaidzeniu czynności prlzygot.owawc.zych 
do centrali zakładu Ubezpieczeń Społecz 
nyich w Warszawie lUJb właściwego iteryto 
rialnie oddziału (Kraków, Lwów, Pomań 
i Łódź). 

Zakład Ube7Jpieczeń Społeczny.eh rOzPO 
czął już ~awanie rent robotniczych. 

B. prezes .Syndykatu Hut 
oskarżony o nadużycia. 

KATOWJCE. Wład!Ze prokuratorskie 
przy sądzie okręgowym w Katowicach pro 
wadzą dochodzenia przeciwko ł>. pTezeso
wi Syndy.katrU Polskich HU!t żela.mych w 
Katowicach .&i,to!l'.l.iem,u Balzerowi, które
go oskarżono o poszkodowanie swych v.ie 
rzycieli. 

Balzer był właśdcielem kifilcru wielkich 
przedsięhirstw, które uitracił jedtrak w dość 

ksrMkim czasie. 
Ostatnio Bal.zer posiadał wielką odlew 

ni:ę żelaza w Mikołowie, którą musiał rów 
nież spr.zedać i obecnie jest jedynie dzier 
żawcą tej fabryki. 

Obecnie rkillru wierzycieli przemysłowca 
zawiadomiło prokuratora, że Bai.zer ma 
większe dochody i nie płaci swych daw
nych długów. 

W liście tym ks. kardynał H!lo 
m. in.: „Alle bą,dźmy Siprawied!iw 
wszyscy żydzi są tacy (t.j. bezbo' 
szuści i t.d.) Bardzo wielu żydów 
clzie wierzący, uczciwi, sprawiedli 
sierni, dobroczynni. 

W bal'dtzo wielu rodzinach ży 
znysl rodzinny jest buclujący. 
świec.:ic żydowskim ludzi, pod v: 
tyczr.ym bardzo wysoko s~ojącycb. 
st.rzegam przed importowaną z z 
postawą . etyczną, zasaclinie'zo i b 
nie- antyżydowska. 

Jest ona niezgodna z etyką k 
Nie wolno nienawidzić żydów, ni 
P'-tstoszyć sklepów żydowskich, 

tcvvarn żydowskiego, wyibijać szy 
cać petardami ich domów. 

Nic wolno na żydów napadać, 
oczerniać. Także w żydizie należy 
wać i !kochać człowieka i bliźnie 
zaś łaska Boża żyda oświeci i on 
pójdzie do swego i .naszego M · 
tajmy go z radością w naszych 
gach. 

Mie.jcie się na baczności przed 
rzy judzą do gwałtów antyży 
SłuZą oni złej ~rawie. Czy n 
im tak każe ? Czy wiecie komu 
za.leży? 

Dobra sprawa nic na tych niero 
czynach nie zyskuje. Ta krew, 
się niewinnie, to krew polska !'' 

Radio i alko 
Przed kilku laty właścicie:e 

piwiarni w pewnym kraju wys 
skargami ·przeciwko radju, któ 
skłania ludzi do przebywania w 
stręcza ich cd lokalów public 

Radio miało być odpowiedzia 
dek konsum.cji piwa. 

Tymozasem w Anglii abstyn 
puścili niedawno szturm do rad' 
du audycyj, w których śpiewan 
pijackie i mówiono wesoło o wi 

Radjo przyjęło do wiadomości 
nia abstynentów, nie skłoniło g 
nak do zaniechania audycji po 
hlstorji wina. 

Tego było abstynentom za wiel 
nego dnia radjo otrzymało 400 I' 
testacyjnych i później protesty 
ły . 

N a pływały one od różnych 
stowarzyszeń, chociaż podpisani 

. chali często zakwestjonowanych 
BBC stoi na stanowisku, że.nad 
zeń audycje nie sprowadzą ni.k 
nowce pijackiego nałogu. 

Swietna ,,kariera 
syna b. gubernat · 

Policja w Warszawie areszt.o 
Kurec i Ędm, Statkiewkiza, kt' 
li młode bezrobotne dzievrczęta, 
je do niernądu. 

Jak się okazało, Statkiewi<:z · 
.b. g"Ulbematora Samary z czasów 
i po .ucieo.2lCe z Rosji pr,zyjechał 
gdzie przecllodząc rótne koleje 
wk-0ńcu stręceycielem do nierzą 

Czworo dzieci spło 
żywcem 

• 
W małej wiosce granicznej 

wydarzył się stras7ln.y wypadek, 
głębi wstrzą.sn.ął okolicznymi mi 
ml 

W czasie, kiedy rolnik Brach 
ną udał się na pole <lo pracy po 
jąc w dOIIlllll C2'JW'oro nieletnich · 
ku od 4 miesięcy do 5 lat bez opie 
ci wznieciły pożar. a 

Kiedy rodzice wrócili do domu ~ 
w mieszkaniu dwoje dzieci nie 
już znaku życia, a starsze zm 
pomocy lekarski.ej jaką im na 
udzielono. 

Czas od.nowić prenuffi ratę za. m. grudzi 



onika piotrkowska 
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.OO Syg:nał czasu i .pieśń „Bogarodz.i · 
8105 Dzien:D.i:k; 8.15 Gazetka rolnicza; 
PieŚl1i Ziemi Wileńskiej; 9.00 Poga 

ika; 9.15 Transmisja nabożeństwa z 
Jej Bramy. Kazanie. Po nabożeństwie 
, l.0.30 muzyka religijna. 

.30 Repoctaż; 11.57 Czas i, hejnał; 12. 
oranek tSytmfon.iczny; 13.00 Przegląd 

u.ralny; 13,10 Dialog o potędze-oce 
z „Popi.ołów" St. Żeromskiego; 13.30 

.iyka obiadowa; 14.45 ~udyqa dla wsi 
.45 od.czyjt; 16.00 Koncert solistów; 

„Aniek.ia i życie"-powieść mówio 
I 17.00 M. Ka.rło\\icz Rapsodia Litew
l 17 ,20 F.ragmenty z pism Marszałka ... 
,' Melodie i pieśni wojskowe; 19.00 „W 
~u wielkości"-UłakowiCZÓV\'tny; 19.30 
W wirtuoZi.- Battistini-<baryton, J. 
m.an- fortepian; 20.40 Przegląd pali 
y; 20,50 Dziennik; 21,00 Wiadomoś 

'?ortowe; 21.15 „święty Mikołaj w kró 
·ie et~u''; 21.45 Pieśni St. Mon1tts.zki · 

. 5 Polskie tańce z przed 50 lat; 22.55 
~k i Kom. meteorolog~y. 

WARSZAWA II. 

L 1.45 Rapsod.ie i fantazje na fortepian; 
. Felieton; 16.15 Muzyka salonowa; 

.Muzyka lekka; 23.00 Polska :nwzytka 
!C2lD.a .z przed 50 lat; 23.45 M;uzytka ta 
ma {płyty) . 

Głośniki radiowe 
w więzieniu 

iś o godiz. 15 m. 30 w \\·ięri:ieniu. odbę 
się pl1zekazanie głośnilków radiowYch 
alowanych na koszt Towaf'ZY$lwa 0-

. nad Więźniami „Pa.tr<mat'' ~
mu kaimego. ok„„„„„„„ 
'esz dzie.ciom na 

gw1 azd kę 
zrobić radość 

p ·słodycze i pierniki 
~ „p. Tenszerła l.„„„„-„„ 
!Jl 

·anat" w łaini żydowskiej 
V dole łaźni żydowskiej w Pi:ott'.kowie 
eziony :został granat, który przeikaza~ 
t>cl.n-Ośnej władzy. 

L l()chodz~nie prowadizi policja. 
~ 

t rube ryby w Piotrkowie 
I 

.a!nakomitv zespół scenicznv Reduty o· 
r a na deskach scenicznych w sali Im. 
sftskiego w dn. 8 b. m. znakomitą ko· 
Uę w 3· eh aktach M. Bałuckiego 

p. t. •GRUBE RVBVc 
> ei.yseria spoczywa w rękach b. dvrek 
:r: teatru miejskiego w Sosnowcu p. 

!t 

nana Tańskiego. 
cczątek o godz. 4 m. 30. Bilety w ce· 
od 54 gr 

esoła Dwójka" w Europie 
~a 

> ziś dn. 5, b. m . w Europie gościn· 
~ wystąpi Wesoła Dwóika w przebojo
łi. programie. Humor·Śpiew lnsceniza· 

Repertuar z radia operetki i rewii. 
ioczątek o godz. 8.30 wlecz. 
ejście bezpłatne. 

NIEDZIELA, dnia 5 GRUDNIA: 1937 R. 

Na 15 lat wiezienia 
skazał Sąd Okręgowy _groźnego bandyt'= 

• 
Gustaw Nasmre, groźny bandyta, s.praw 

ca zabójstwa ll~to letniego chłopca i po· 
str'zelenia pr.zeohcdnia oraz wywiadowcy, 
sta;nął onegdaj przed sądem okręgowym w 

PJJOtr.kowie aby ponieść1karę,odpowiadają,cą 
stopniowi jego zbrodnk.zych instynktów. 

Nas2ike był groźnym pr.zestępcą, poszu. 
kiwanym przez władze policyjne za ba· 
dzieże i napady rabunkowe. 

W dmiu 14 maja posteru.nek policji w 
Bekhatowie otT.zymał - drogą poufną -
informację, że N aszke przebywa w miesz 
kaniu Szpigielmanowe.j przy ul. Pabianic· 

kiej 21. 
N atychmia:st wydelegowano tr.zech poH

cjantów, którzy otoczyl.i dom, w iktórym 
ukrywał się bandyta. 

Na widok p'Olicjantów1 Naszke, stojąc 
w dknie rn.iesZkania S".zipigielmanowej, ot
v.-orzył do policjanrt:ów gęsty ogień. z rewol 
weru, zmuszając ich do cotnięcia się za wę 
gieł domu. Z tego mom~tu skorzysta.I zu 
chwały bamdyta, który .z bronią w ręku wy 
&"'koczył olmem i r~ucił się do ueiec2Jki. w 
stronę Starego Rynkiu. Policjand pogonili 
za nim. N aszke poezął się wówczas osbrze 
Hwać, przy czym, biegnąc ulicami m.iaste · 

___ Z_E_S_P_Ó_E __ R_E_D_U T V sezon 193718 
DNIA 8 GRUDNIA - W SALI IM. K ILINSKIEGO O GODZ .. 8.15 WIECZ· 

WALĄCV SIĘ DOM 
Sz fuka w 3·ch aktach, Marii ~orozowicz - S:tczepkowskie 
Reżyseria: Zofia M:idrzewska. 

Wiel~ie im~re~' s~onowe w . Piotr~owie 
W grudniu ciekawe zawody podokręgu piotrkowskiego 

piłki ręcznej 

Podolueg p~ł~i ręcznej w Piotrkowie. podaje do wiademości, że w f.naiowy.ch 
rozgrywkach turnie1u •Słowa Czestochowsk1ego• rozegranych w dniu 26 września b.r. 
w Hadomsku J. ~iejsce i puchar cSł.OWA• w piłce siatkowej poraz drugi zdobył T. 
G. ~SOKÓŁ•-P1otrków, zaś w piłce koszykowej I. miejsce I puchar •SŁOWA• rów· 
nłez poraz arugi zdobyła T. O. S. «VICTORIA•-Częstochowa. finalista Piotrkowskie· 
go Podokręgu w piłce koszykowei R. K. S. •RUCH• w zawodach powyższych udziału 
nie brał. 

W z~iąz~u z ro~grywka!fl~ o mistrzostwo piłki siatkowej meskiej kl. •A• na rok 
1938 poda1e się do w1adomosc1 klubów kalendarzyk: 

Sala im. Kilińskiego. · 
· dnia 12 grudnia 1937 r. 

Godzina 11. • Polkyjny K. S.• - T. G. •Sokół: sędzia główny P. Wittek Józef 
• 11.30 R.K.S. •Ruch• - K. S. •Strzelec• ~ • P. Stus Kazimierz 
c 12.30 •Policyjny K. S.• - R.K.S. •Ruch• c c . P. Gutman Jerzy 
c 13. K. S •Strzelec• - T. G. •Sokół• c c P. Wittek Wilhelm 

Sala im. Kilińskiego. 
dnia 19 grutinia 1937 r. 

.Godzina li. T. G. •Sokół• - R. K. S. 1Ruch•: sedzia główny P. Janiak Stanisław 
c 11.30 K. S. •StrzE:lec1 - •Pohcyjny K. S. • c P. Stus Kazimierz 
c 12.30 K. S. •Strzelec• - R. K. S. •Ruch• c c P. Gutman Jerzy 
c 13. T. G. •Sokół• - •Policvjny K. S.• c · c P. Wattek Wilhelm 

Sala im. Kilińsk : ego. 
dnia 26 grudnia 1937 r. 

Godzina U. R.KS. •Ruch• -T. O. •S~kół•: s~dzla główny P. Borkowski Zbigniew 
c 11.30 «Policyjny K.S.•- K.S. •Strzelec• • c P. Wittek Wilhelm 
c 12.30 R.K.S. cRuch• ....... •Policyjny KS.• c c P. Stus Kazimierz 
c 13. T. G. cSokół•-K.S. •Strzelec• c c P. Wittek Wilhelm 

. . Kluby. wymienione na ple~wszvm miejscu są każdorazowo gospodarzami spotka· 
ma 1 obowiązane są dost2rczyc do zawodów po dwie piłki zdatne de gry oraz utrzy· 
naywać ponądek na sali podczas rozgrywanych mistrzostw. 

1 

Sedziowie pomocniczy wyznaczeni zostaną przez władze W. ·s. S. Piotrkowskie
go Podokręgu Piłki Ręcznej przecl rozpoczęciem poszczególnych rozi:zrvwek. 

Sekretarz V.liceprezes 
(-) WILHELM WITTEK (-) TORENTZ fERDVNAND 
„„„„ ....... , ...... m:::; ...... „ ... „„lmlil„._~ ... „ ..................... _ 

Fornal w swojej obronie ko
niecznej zabił przeciwnika 

W dniu 25 września ro. doszło do krwa 
wej rozprawy w majątku Belzatka między 
fornalem Ro.manem Mędrkiem a Czesła· 
wem i Antonim braćmi Rybak. Zajście wv 
wołane zostało w czworakach dworskich 
przez Czesława Rybaka, który porwał się 
z siekierą na Mędrka, zamierzając go za· 
bić. Medrek cudem uniknął ciosu, uchyliw 
szv się w bok, a następnie wydarł siekle· 
re Rybakowi. W tym momencie nadbiegł 
brat Czesława, Antoni Rvbak, uzbrojony 
w szpadel, w którym zam :erzył się, prag
nąc zdzielić ostrzem Mędrka przez głowe. 
Napadnlętv zasłonił się siekierą I odparo 
wał cios, a nastepnie obuchem jej zadał 

uderzenie wzajemne, które trafiło Antonie 
go Rvbaka w głowę. Naskutek ciosu te · 
go, Rybak zmarł, a Medrek postawiony 
został orzez Prokuraturę Sądu Okręgowe· 
go w Pietrkowie w stan oskarżenia z art. 
225 § 2 Kodeksu Karnego. W wyniku 
przewodu sądowego, trybunał doszedłszy 
do wniosku, że Mędrek działał w stanie 
obrony koniecznej, oskarżonego uniewin
nił. 

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
stale zaopatrzona we wszelkie nowości 

Piotrków, ul. Piłsudskiego 55. 

czka, wzniecił niebywały popłoch. ~e 
p1~zeznac·zon-e dla poiicjam:tów trafiłY, dwie 
:niewinne ofiary: 11-ito letniego Jana S'".i.ed 
leakiego oraz Zygmunta P~~skiegoł 
lLeśna 21), który przypadkowo znalazł si.ę 
w pobliżu miejsca ucieczki bandyty. M;i,
mo pogoni policjamów, Naszkemu udało 
się wydostać poza miasto i .zbiec w lasy. 
Wiadomym jednak było, że ukrywa się ou 
w okolicy .Bełchatowa, teroryzując wieś
niaków, u ~órych wymuszał nocleg i po 
żywienie. : 1 • ih• 1 .lflł 

W tym stame rzeczy komen.da.n.t P .P. ;wi 
to~d Kaliszczak zarządził w dniu 18 mała 
obławę. We wsi K~ika, g:t.1Upa p~Ucjan
tów, prowadzona przez kieroWn.ika Wy -
d:ziatu śledczego p. Jana Olszewskiego, nat 
knęła 1się na tropionego bandyit.ę, który r.zu 
ci;~ si~ g~to za goniącymi go ipolicjanta.· 
m1. Jeden z wywiadowców, Antoni Kul~ 
ki, znany pawszechnie ze swych zdolności 
le!Dko-atletycznych i śmigłości w nogach 
zdołał podbiec do Naszkego i ująć go żyw 
cem. Bandyta r~czął szarpać się i wyr 
wać z rąik wyv.iadowcy, przy czym udalo 
mu się skierować broń w stronę poiicj.ain 
ta i nacisnąć cyngiel. Padł strZał i Kil.W· 
ki positrzelony, osuną.! się na zie~. W 
ty.m, mQIUenaie nadbiegli inni policja.nci, 
kitórzy ujęli Nas1.lkego 1 rozbroili go. 

Ku1ick1 przewieziony został do szpitala 
św. Trójcy w PiotrkoWie, gdzie pozosta
wał dłuższy czas na k.ura.cJ11 lecząc się z 
rany, zadanej mu strzałem band-ytty w oko 
licę prawej pachwiny. · 1 , 

W, dniu Swięta N1epodleg'łośei udclcoro 
wany został przez gen. Kordian ZamO'f ~ 
skiego odznaką za dzielność, ' okaza.ną w 
czasie s~. : .- .• „i„.JlliJłi 

Natomiast 11 letni Jan Siedlecki, t:raflo 
nY, strzałem Na.szkego w c.za.sie ucieczki je 
go przez Bełchatów, zmarł z ·upływu krwi. 

Trzecia ofiara bandyty, p. Zygmunt 
Przybylaki, postrzelony był nie~oźnie w 
okolicę prawego barku. 

Na rozprawie są,dowej, podQbnie, ja.k i 
poprzednio w czasie śl.edzlwa, Na52lke nie 
przy2lnał ,się do winy, zarzuconej mu aktem 
o.skarże.nią t. j. do zabójstwa um~go 
c:hłopca . oraz zamiaru ~o~ania zabój;t· 
wa g:on1ącycll go policJa.n.tow. Tłum.a.czyt 
się naiwnie, że strzelał .za policjantami ,,na 
postrach'\ ażeby pOW'Sltrzymać ich od ·dal 
sze pogoni za nim. 

Ciekawe są również wyjaśnienia Na.sz 
ikego, który opowiada s~dowi, jak uza.iko • 
chał siię b~ jeszcae małym chłopcem w 
broni", z którą nie ro~awał si~ od l41fO 
roku ż_xcia. · ·. 
. Po zamk!ni~c~u piizewodu sądowego1

1 

.J,gtó 
ry trwał do godz.iny 6-ej Sąd Okręgowy o· 
głosid: . W!Y;ROK 
mocą ikitórego Gustaw Naszke ska1.any ~o 
stał na 15 lat wię.-zienia.. · 

Przewodn. koIDletowi S.O. p. Fir. Piet~ 
rus~a.; wotowali S.O. Lipiński i W.rób~ 
lew.ski. : , : ... ~•4 

Oskarżał podpr. Biaciarelli. O.bro'n-0 z u· 
rzędu winosił adw. Walosiński. ,(j.e.). 

Walne Zebranie Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi 

Izba Rzemieślni:c.za komun.1kuije, iż w 
dniu 9 grudnia ·o godz. 5 P·P· odbędzie się 
W ~lne Zebranie I.OOy Rzemieślniczej w, Lo 
dzl w g\machu w.as.nym przy ul Mpniusz 
ki B. , ! · !,..; 
Temałem obrad, będą m. in. następ~ 

spra"'.'y: aktualne zagadnienia i postulaity 
rzemiosła w dziedzinie obciążeń publicz~ 
nych., omówienie najpilniejsiych p<)tt'%eb 
kre dytowych rzemiosła, mwodowe do • 
ks2ltałcenie mlłodzieży w TZem.Wśle. 
Ponieważ Wailne zebranie odbędtie się 

we własnym ig'lllachu IZ1by w sali pasie11zeń 
która może pomieścić wi~ ~ os®, 
przeto na zebra.n.ie to mają równie.ź prawo 
wstępu Starsi Cechów na pOdstawie karty 
wst·ępu, kitórą upw.edni.o motna. uzyskać 
w Izbie Rizemieślini.czej, Man.mki 6. 

~--------------------,----------~------------·------------------------
~obre 

tanie OBUWIE w sklepie 
Piotrków, 

W. ZIELINSKIEOO 
Sieradzka 4 „ 



NIEDZIELA!, <łnia 5 GRUDNU: 1937 R. Str. 3 
. ~ 

bóz Ziednoczenia Marodoweg~ 1 

Powstanie na terenie· Sejmu i Se
atu . koła ' patilamentarneQo Obozu 
jednoczenia Narodowego jest lo
icznym następstwem akcji, podjętej 
elem zespolenia i sharmonizowania 
wórczege wysiłku nad tymi zada
iami, które Wódz Naczelny ujął w 
łowa c·obrona Polski1t I wyjście z 
pryinityw·u„, podniesienie «życia na 
y.ższy poziom». 
że te zadania . i ceie również i na 

erenie parlamentarnym mogą być 
ealizowane tylko w formie pracy 
espołowej - to nie ulega najmniej
zej wątpliwości. 
.I. tu też tkwi najgłębsza przyczyna 

organizowania parlamentarnego ke
a O. Z. N. 

Powstanie tego koła nie jest na· 
retem do fotm partyjnych. Stwier· 
ził to -wyraźnie podczas geńeralnej 
ebaty budżetowej w Sejmie prezes 
·ejmowej organizacji koła, pos. To
aszkiewicz, oświadczając, że ckoło 
arlam·entarne · O. Z. N. nie jest i 
ie· ~będzie stronnictwem, ani też je
o parlamentarnym odpowiedni
iem>. 
Wiemy zatem z tego miarodajnego 
świadczenia, czym koło nie będzie 
być nie chce. Ale dowiedzieliśmy 
ię równGcześnie, czym jest i będzie, 
zy.m chce być. Z krótkiego oświad
zenia prezesa całej ·organizacji, O· 
ejmującej zarówno teren Sejmu jak 
Senatu, pos. Świdzińskiego, wyni· 
a jas·no, do czego koło w parla
encie zmierza i na jakich chce się 
prż.eć p9dstawach. 
Pos . . Swidziński wymienił dwa 

rogowskazy, Po pierwsze: konsty· 
ucję kwietniową. Po wtóre: dekla
ację ideową O.Z.N. z 21 lutego b.r. 

Oto dwa filary, na których oprze 
ię działalność koła w. Sejmie i Se
acie. 
Zasi~g tej działalności został rów

ież sprecyzowany ·z całą otwarłeś-

iedy · zroobiliśmy ostateczny obrachunek 
kazało się, że syn pa.ina dyrektora zo·sitał 
· winien grubsży ~o.siz. Niast~ego 

nia zapłacił mi cały dług w funtach an
'iel:skiich po kursie bieżącym., prosił jed
ak, aibym to · traktował jako zastaw, pei
iewa;ż za tydzień przyniesie mi naisze zło 

e, a te pieniądze zabierze · .z pol\\.·rotem. 
!lazeJ:.Ze mówiąc. nie bardzo w to wierzy 
em i gdy pański syn prizyszedł w umówio 
iym. term.inie, już mi \kilku banknotów bra 
owało. Zm.ienibbym wszys.tkp - bo tak 
ię złożyło, że akurat pOltrzebowałe.m pie 
ięd.zy - lee.z fonty zac2lęły zwyżkować, 
iięc reszt~ zatrzymałem w nadziei, że ją 
pr.zedam późni.ej z większym zyskiem. 
UmttLkł • i ~jr.zał z zaciekawieniem na 

yrekitora bankiU. 
~iewski odwrócił .głowę. Zbladł, lee.z je 

o twarz pozostała nieprzeniikJnilona. • 
Mój syn ? - zapytał wreszcie cichym 

losem. 
- Tak. Może go pan zapy;tać.„ 
śniewski zaprzeczył ruchem ręki. 
- Chciałbym zakończyć tę ro~owę -
ekł z reeyign.acją,. Ile pan ma tych iba:n
otów ? · 
- Bowied.zmy.„ ,fa1zy. 
- Iile pan żąda za 'dziesięć S!Zbuik ? 
~Za dziesięć ? Ja mam tylko trzy.„ 
- Ale ja kupię t y 1 k o dziesięć -
tzerwał stanowczo śnie-wiski. 
- A ja diziś sprzedaję„. tyl:ko ten .jeden. 
śniewski W!ZI'Uszył ramio!Ilami. 
- Ach, tak ?! ... W-0bec tego nie mamy 
CZ)'lm mówi1ć1 painie Bunder. 
Wyciągnął rękę do dzwonka i tym ra

em gość mu ju2J nie pruzkodziił: S!Łał 
r.zed bi'Ut1kiem,, paitr~ Ujporezywie w po
adzk~. Był zamyślony: i trochx zdzii:wiony. 

na tere.ni·e parlamentarnym 
ej 
w 
~l 

cią i szczerością. Stosunek koła par
lamentarnego do budżetu polegać 
będzie na dokonaniu cdokładnej 
analizy cyfr i faktów i -skonfronto
waniu jej z rzeczywistością kraju, 
orez możliwościami wypełnienia za
dań przez państwo». Następstwem 
tej zasadniczej postawy będzie «Za
wsze rzeczowy stosunek do prac 
rządu z zachowaniem pełnej nieza
leżności w ocenie jego działalności». 

Tak więc już od chwili po.wstania 
parlamentarnego koła O. Z. N. unie
możliwione zostały wszelkie fałszy
we interpr.etacje i dowolne wykład· 
nie - a co ważniejsze: jasno wy
tyczone zostały linie kierunkowe i 

cel działań. 
Jednocześnie na tym samym po

siedzeniu Sejmu, na którym padły 
te ważne oświadczenia, wyjaśnione 
zostało ponad · wszelką wątpliwość 
jedno z najdonioślejszych zagadnień 
naszej obecnej rzeczywistości: kwe
stia, którą pos. Miedziński określił 
trafnie jako «naturalną konsekwencję 
prymatu obrony państwa•. 

B.o jeśli wyjdziemy z tych zało
żeń, które cały ogół społeczeńtwa 
przyjął z pełnym uzna·niem, że obro
na państwa . stanowi pion, dokoła 
którego obracać się musi całe nasze 
życie publiczne, że dokoła tego pio· 
nu musimy się wszyscy zjednoczyć 

łła froncie politycznym 

- to jako naturalną i logiczną kor)'.IJ. 
sekwencję uznać musimy zarów,rai 
prymat obrony, jak i tego człowiel 
który ją symbolizuje. I jeśli w d\ 
kusji sejmowej z ust sędziwegc 
bardzo zasłuż<:mego bojownika 
walkach o ·granice Polski słyszel ~ 
my roztrząsania. czy w hierarc '1 

państwowej wskazany jest ten «p .. gl 
mat, czy zgodny jest z Konstytu !'I 
czy ma uzasadnienie w naszej ob 
nej rzeczywistości - to słus 
mógł pos. Miedziński w odpowie 
na takie zastrzeżenia wskazać, 
cNaczelny Wódz to dziś nie ty 
wojsko», że «minęły już czasy, ki 
państwa trzymąły sobie w jakin. 
ustronnym pałacu generała», by d 
piero · na wypadek wojny powoływ. 
go do czynu, Żi «dziś ten, kto n 
obronę organizować, musi wiedzi1 
co się dzieje w kraju w czasie P:r. 
koju i musi mieć wpływ na to». j 

UCHWAŁY. WIEJSKIEGO OZONU. 
Ag. „Echo" donosi: Na odbyrtym ostat 

ni-o '"1 Wilnie Zj~<lzie Obwodu Wileńsko -
Trockiego Obozu Zjednocze:nJia -Narodowe 
go ucihwal:ono m. in. ciekawe rezolU1Cje, żą 
dające by w Polsce „nasilić akoję zaWK>do 
wą Wśród najbiedniejszych warstw ludlnoś 
ci wiejskiego, wyjednać u władz dostęq>ne 
.dla gmiID kredyty na budowę szkół,, przy
śpieszyć koma,sac:ję gruntów wiejskic.h, ob . 
niżyć ceny nawozów S2'Jtuczny.ch, Urucho~ 
roić dostępny dla ro1ników i nilskoprocen· 
tcwy kredyt, na spłaty iro.dzinne i kupno 
ziemi. 

Pr.zez ro21wój ~pół&ielozości i popiera
nie chrześcijańskiego handlu prywatnego, 
otVtiorzyć mad.miarowi ludll'ości tolniiczej na 
wisi dllogę ujścia do handlu, WY\PO\\iedzieć 
bez\\'1Zg1ęidną walkę elementom demoralizu 
jącym społeczeństwo rolniQZe, w szczegół 
nośc'i komunizmowi". 

MLODA WIEś 
RADY,K.ALIZUJE SIĘl , 

Ja1k się dowiaduje _Ag. „Echo" w „Maodej 
Wisi" organizacje prowiincjonaJne domraga 
ją się ścisłej w.spó!Jpracy z Zwią;zkiem 
Mfodzieży Wiejskiej „Wici", 

~~~~~~ Ąrno 
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Wiszedł stary s~użą,c.y. 
- Ten pan już odichodzi - pow1edział 

~kojnie Sn!iewski, · wska:zwjąc ina :mlło -
dzieńca. - Proszę go odprowadzić. 

Bunder stał . ciąigle na miejscu z oczami 
wbitymi w posadzkę. 

- Pan będzie łaskaw.„ ~ zaczął niepe 
wnie sluga. 

Bunder podniósł porywczo głowę. 
- Pan będzie na mnie czekał, panie dy 

rekitorze - pow.iedział gfocho.- Pan. bę
dzie czekał.„ jutro, pojutrze, a może i jesz 
cze "1aUŻej. Fan będzie nasłuchiwał każde 
1g<o d21W10inka w nadziei, że to ja przyis.zed
łem„. Nie wiem jeszcze, może przyjdę., 
może nie. 

śniewski nic nie od.powiedział. Usiadł 
przy biiurku i otwoiizył teczkę z papiera
mi.' 

Podniecenie Bundera znikło prędko rów 
nie, jak się zjawiło. Znów się uśmiechnął, 
powolnym i tro·chę niedbałym ruchem 
wziął ze •stołu ba~ą<t pięciofuntowy i 
schował go do wewnętr71D.ej kieszeni ma· 
1 yna11ki. 1 ; 

Służący chrząkną,ł cicho. 
- Proszę pana· - zwróci'ł się ·do Bunde 

ra otwierając drzwi. 
- Dowidize:nia, pande dyrektorze.- Mfo 

dy człowiek skłonił się i, zdawało się, cze 
kał, ,że gospodarz go za~rzyma, a pon.ie· 

Jest to ·wpływ naut.ZydeMwa, które w 
organizacjach terenowych kieruje tym r11 

chem. 
OBOZ RADY.K!ALNQ.CHiLOPSKl 
DZIALA W LUBElBZCZYZNIE: 

Jalk się dowiaduje Ag. „Echo", na tere 
nie woj. 1ubelsikiego pr1owadzl ożywioną 
działa1ność polityczną i organiiza.cyj!n.ą, O
bóz RadykałJno - Chłopski, urządzając sze 
reg zjaizd.ów i konferencji. 
MA POWSTAć 

NOWA ORGM'JZ.ACJA ZIEMIA:Ń"
STWA. ' . , 

Jak się dowiaduje Ag. „EEcho" w dn. 
12 P 'Uduia b.r. odbędzie się Zjazd izaicho 
w.awczy gru,py Koinserwatystów. 

N a .zjeździe tym ma powstać nowa orga 
llliizacja polityczna ~emiaństwa. 

KONGRES 
STRJONNJCTWiA LUDOWEGO 
W. KRA.KOW[E. 

Jaik się dowiaduje Ag. „Echo" na koog 
resie krakow·sk.im,, który odbędzie się w 
dniu. 30 i 31 sty<Wnia ~ szereg działa~y 
ma zgłosić wnioski o nawiązanie ścisłej 
"lspó~racy z Polską Partią S'ocjall.iistycz 
ną i Klasowymi Zwiąalkami. Zat\:odowymi. 

waż to nie nastąpił.o, więc się odwrócił i 
kierował iku wyjsciu. 

Ciężkie drnwi zamknęły się za nim z 
cichym tr.zasikie·m i śniewski· •z,ostał sam. 

Gdy Bunder poprzedzany przez .starego 
słUŻącego, przechodził przez salonik, uj
rzał we wnęce okiennej postać kobiety. 
Stała przyciskając azoło oo szyby i pa
trzyła na ulicę. N a odgłos kroków odM-"rÓ 
c.iła się porywczo. 

- Proszę pani - powiedział wikładając 
w d:bw.i·ęk słów całą uprzej,mość, na jaką 
go stać było ~ chciałibym już panią poże 
gnać ... 

- Bazyli może odejść - rzekła kobieta 
do służą,cegp, 

- Proszę jaśnie pani, pan dyrektor ka 

A z tego oczywiście już w logi 
nym następstwie wynika to wy' 0 

kowe w hierarchii państwowej 1 
nowiske człowieka,' repre~entując · 
»prymat obrony państwa•, człowi 
na którego barkach spoczywa 
wielka odpowiedzialność. 

Dobrze, że już od samego pac 
ku obecnej sesji parlamentarnej 
zasadnicze zagadnienia zostały i 
ruszone i ustalone. 

Obóz Zjednoczenia powstał j 
wykładnik idei obrony i realiz . 
tej . idei w społeczeństwie. Pow 
jako oddźwi~k haseł, . wys unię 
przez Naczelnego Wodza. 

Na terenie parlamentu, opart 
dwa filary: konstytucję i deklara 
ideową - będzie działał w tym 
runku, jak to sprecyzował pre 
koła sejmowego, by «przekre 
płoty i mury, dzielące naród, szu 
jąc drogi do zorganizowania wysi 
całego narodu• . . 

szcie z godnoŚcią.- Nigdy nie zimie 
słowa. Qn do tej pory nie wie, że syn · 
juiż nie żyje •.• 

IV. 
Czas mi.jał, Antyczny zegar w jad 

wyibił dziewiątą, gdy stary sługa za 
ostrożnie do gabinetu. Dyrektor śnie 
siedział i:ekko pochylony nad biurkie . 
głową, opartą na dłoniach i sp<>glądał 
Bazylego dziiwnym, jakby nieprzytomn 
wz,rokiem, · 

- Już dziewiąta, panie dyrekt-0r.ze 
powiedział słiużący z osobliwym ledwo 
chwytnym wyrrutem starego domown· 
Kolacja już jest podana i jaśnie pani 
ka przy stole. 

__, Dobrze, Bazyli - westchnął śni 
ski.- Zaraz przyjdę. 

Lokaj c.:bciał się odwrócić, lecz dyra 
tor zatrzymał go skinieniem ręki. 

- Czy w wieczornej poczcie nie b) 
listu od młodszego pana '? - z~pyitał. 

- Nie, panie dyirekrt<>r.Ze, nie było 
odpowiedział słUŻący i spuścił oczy. 

Sniewskii ~apaJił papierosa. 
- Powiedz pan.ii, że zaraz przyjdę. 

za~ · • · B!łłZyi:i skłonił się miil~o i opUścił 
. - Bazyili może odejść ! - powitórizyła binet. 

nieci'eirp1iwie. Po pa.ro minutach S'niewski wszedł 
~ Pani mi chciała coś powiedzieć ? - jasno. "Oświetlonej jadalni. Pod wielikim 

zapytał Bunder, gdy stary sługa znikł bet ją,kiem stał nakryty na dwie oSoby, 
głośnie, i spojrzał przy tym na młodą ko· ły stół, przy kltórym siediziała paini A 
bietę, której p'ięikm.a twarz zdradzała wy- n.a śniew1)31ka. Była to .kobieta, z którą 
raźną obawę. der zamienił kilka słów na odchodnym. 

- Czy pan dotrzymał przyrzeczeni'a ? - Wybacz, kochanie, że się spóźniłem-
zapyitała podniecona. - Nic miu. pa.in nie powiedział śniewski. UIC'ałował jej dłoń 
mówił o Romanie ? usiadł po przeciwnej stronie stołu. 

BUJndeil' p.rzymrUŻył oazy, jak gdyby się Z przyjaznym uśmiechem skinęła 
zastanawiał. wą. · 
. - Tak, prosz~ pa.ni - ol3wiad~ył wre , 
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Dzień kupca i rzentieślnika 
w Piotrkowie 

MILł.ONY KOBIE.T 
NA CAt:YM SWlECłE 

V dn. 8 b.m. na terene ziemi piotrkow 
j odbędzie się „Dzień kupca". 

nabożeństw'O. STOSUJE KOSMETYKI 

V dntu tym o godz. 9 m. 30 rano na
)i zbiórka uczestn~ków pr.zed gjpm. ku 
okim (Pasaż Rud0iw.skiego), ,poczytm 
narsz kupców i rzemieś1ników ze sztan 

·ami do kośdoła Farnego na uroczyste 

O godz. 11 odbędzie się złożenie wieńca 
na płycie Nieznanego żołnierza. 

Z kolei w sali im. Kilińskiego odbędzie 
się wspólne zgtromadzenie kuipiectwa i rze 
miosła. Wygłoszonych zostanie szereg refe 
ratów aiktualnych. 

p..~\<E> 
A Stnierć przodownika P. P. 

pod kołami po~iągu 
„ia torze w pobliżu przejazdu kolejowe- gu 'Pośpiesznego poniósł przodownik P.P. 
t•w Gorz:kowicach, znaleziono zwłoki ja z posterunku Gorzkowice Józef S'tem:pień 

PUDRI I I/REMY TUSZ DO RZĘS R 0 że 0 y•n . •POMADKA oo UST •M LECZKf:łe 

~oś mężozyzny. Przyczyna tragicznego zgonu dotych-
"lrirlrii • ·~ • innrrl11 •• Lu.fJ AIW'Wln/r„ h~uvnTnfnłn;~ 

~~~~~~~-
~, 
'ak ustalono śmierć pod kołami pocią- czas nie została ustalona. 

~mmm„„m1: ...... „11B.1am ... „ ... „ ............ Glli!lii1111B!!m!llm.,.mm1m1:mm-.1am1E11 ...... 1m1mm„-. 

i ezJrobotni przeczyta ie el 

s 
wiatowv Koinitet Pomo v Zimowe! w Piotrkowie 

przy pracy 
. ., Ważne dla korz~stających z pomocy zimowej 
.iowiatowy Obywatelski Ko~tet Zimo 
i Pomocy Bezrobotnym w Piotrkowie 
Jaje do pu,bl:iC1Znej wiadomości, że z dn. 

-1.m. biuro Komitetu zostało Przeniesio 
na ul. Wiślaną 2 kóg K'rakow.skiej), 
15-21. 

i>N'ydawanie druków o przyznanie porno 
zim.owej rozp-OC?Jllie się w dn. 6 b.m. od 
Jz. 9.30 do godz. 13--ej. 
'odania muszą być złożone do dn. 9 
i. włącznie. 

:? 1) Warunki korzystania 
z pomocy zimowej 

~ świadcizeń pomocy zimowej mogą ko 
tać pozostający bez pracy i pozbawie 
rodków egzystencji, którzy: 

ł ) utrzymywali się wyłącznie z wykony 
nej pracy najemnej w przemyśle, han
. rzemiośle, transporcie, biu.rowośoi, w 
ładach użyteczności :public2lllej lub w 
lrakterze służby domowej. 

~ ) posiadają zdolność fizyczną do pracy 
- ) utracil'i pracę nie z własnej v;i.ny, 
- ) zamieszkują co najmniej od 3-ch 

w miejscowości objętej akcją porno 
zimowej, przy czym wyjazdy na roboty 

"'le lub dorywcze oraz nieobeaność pow 
.lta na skutek sŁużby wojskowej, pobytu 

s:lJpitalu, służby w junackich hufcach 
.cy, lub przebywania w zakładach przy 
sowego odosobnienia nie uwaźa się za 

. f,rwy w zamies~aniu, 
) nie pobierają zasiłków z Funduszu 
tcy, Ubez.p. Społ. lub z Z.U.S. wzgiI: za
ti te całkowicie wyc.z~ali, nie pobiera 

·rffillf:y, emerytll.l!ry lub zasiłków z samo-
ów i nie posiadają :majątku, ani też ża 

: eh innych .śirodków uitrzymania, prze-
• czających wartość Ś\\-iadczeń rpomocy 
1owej. 
iłodzież pxzygotoWana do pracy rzawo 

i'i'ej, a nie mogąca się wytkazać Pracą 
· mną może być 01bjęta ak.Qją a:imowej 

L mocy na ogólnych zasadach, 
L ogą być pozbawione pomocy zimowej 

akres 3 miesięezny lub krótszy osoby: 
· ire: 
- ) dobrowolnie ro1JWiązały stoswnek naj 
1

• pracy, która im zapewniała dostatecz 
. egzysteru?.ję materiamą i moralną, 
'" ) utraciły pracę 111a skutek okolicznoś
owodujących w myśl oboWiązujących 

.aw, naitychmiastowe wydalenie z pracy. 
_e) śiadomie .starały się obejść przepisy 
Dwiązujące w zakresie ewidencji i .kwali 
acji do pomocy zimowej oraz śID.ado
e wprowadziły w .błąd organa pomocy 
10wej odnośnie posiadanych waruników 

,. zakwalifilkowania. 
iI'odzinie składającej się z kiliku bez~ 

fjKltnych czł«Jil'lków prowadzących wspólne 
podarstwo domowe - pomoc zimową 

' całą rodzinę mo:że ot.rzymywać ty1ko 
n członek rodziny. Nie może otrzymy 

1ć pomocy zimowej żaden z bezrobot -
h członków rodziny, jeżeli jeden z jej 

członków zarobku.je lub posiada dochody 
przewyższające wysokość świadczeń po
mocy ziimowej. Za dochody uważać nal'e
ży wpływy w gotówce lrub naturze z wszel 
k.i€go ;rodzaju Zajęć, które nie mają cha
ramteru pracy iłlajemnej oraz z wszelkich 
innych źródeł. 

Przepis ten nie dotycZy dzieci korzysta 
j~ch z dożywiania wedłillig ustalonyoh 
zasad. · · „ .... r-1 : 1••-.i 

UWAGA. Do rodziny zalicza się osoby 
pozostające na wyłączinym utrzymaniu 
bezrobotnego: żonę, męża, dzieci, pasier
bów oraz rodzice i dziadków. 

BeZrobotny ubiegający się o pomoc zi
mową "'-inien złożyć: 

a) pisemne zgłoszenie o pomoc, 

b) zaświadczenie wydane przez właści
wą wła<lzę lub admiiniSt.rację domu o miej 
scu i czasie zamieszkania bezroboitnego, o 
jego stanie -rodzinmym i materiallllym, w:raz 
z wykazem czlonków rodziny bezroboitlne-

go~) dowód: stwierdzający. że bezrobotny 
był zatrudni'Ony w charakterze pracowni
ka najemnego. Nadto bezrO'botny posiada 
jący dowód zarejestrowania się w charak 
terze poS2Jt.Lkującego pracy, winien go oka 
zać przy składani1U padania o pomoc zi
mowit. .._,: ."'" 

POWIATOWY OBYWATELSKI 
KOMITET ZIMOWEJ POMOCY BEZ
ROBOTNYM w PIOTRKOWIE TRYB. 

. _„ Najtańsza sprzedaż 
,,-'AU"t.ÓRYZOWANJ w firanie 
- ' ·. ·' . 

. NJEJSCE. SPRZEDAŻY . . . . .. ' . - ' ~ · .. '. 
'! ZEGARKOW · 

P.'~ 'f)_ ··~ .. A. BRANDWAJN 

"'~~~ciA 
Piotrków, Sieradzka 2. 

Zegarów. zegarków światowej marki, pierścionków, 
branzoletek, kolczyków, ob·ączek ślub. 

PATEFONÓW 
Dużv wvbór płvt gramofonowych 
i nailepszvch igieł gramofonowych -O ztnlanę planu gry 

W jednym z pism ukazał się list czyte~ duże Znacrzenie i stanowić mogą podwaJi.nę 
nika o Loterii Państwowej. Lis.t ten ze do produktywnej opartej na solń.dnych pod 
względu. na interesujący wszystkich temat stawach finansowych, pracy. 
poda.jemy poniżej. Jeśli chodzi 0 względy natury socjalnej 

Szanowny Panie Redaktorze ! to pozwalam sobie mniemać, że lepiej bę-
Jestem od szeregu lat graczem naszej dzie dla ,gospodairki społecznej, jeśli dzię 

łoterji kilasowej. Gram ~ zmiennem: ki naszej loterjli czterdziestu Ludzi uzyska 
szcxęściem, to znaczy, że na ogół pakry- . po dwackie~cia ~ięcy złotych, .a~ gdy 
łem kosmy losów z nadwyfilrą, jednak.że jed:en czł~ek, kJtory wygrał miJJon, otrzv 
dotychczas nie udało mi się osiąglnąć wy ma 800.000 11Ub , cz~er~ch po 200.000 z!· 
granej większej, ktÓraby wpłynęła zasad Pro~ o omow1eDJ~ na łamach. poczyt 
niczo na zmianę warunków mego bytu. nego pisma poruszoneJ przeze mme ~ra-

Jeżeli mówię o większej wygranej, to wy, łączę wyrazy :poważania. 
nie mam na myśli, ani mi}jpna, ani IIlawet J.l!N D~ . 
stu tysięcy. Pr'zecilwtnie, właśnie istinieniu 
tych ~byt wysokich 'Zdaniem lmojem, wy
granych przypisuję •7mtniejszenie się szans 
osiągni-;cia wygranych Śt€dnich , które sta 
nowią istotny cel moich dążeń. 

Oczywiście, nie miałbym nic przeciwko 
wylosowaniru na mój numer, którejś z głóv." 
nych wygranych, ale zdaję sobie sprawę, 
że te marZenia ziścić się mogą tylko w ra 
zie wyjątkowego szczęścia z mej strony. 
Gdyby zaś sUlmy przeznaczone na te głów 
ne wygrane rozparcelować, to szanse wy
grania kilku lub kil.lmmastu tysięcy .zło -
tych wzmogly;by się ogrom.nie. 

„„„„„„„„ 
ALBUMY -DO FOTOGRAFII 

już nade;zły do firmy 

„A. PA Ń S K I" 
---- UL. LEGIONÓW 2 A te k.v."oty, mimo popraVi-y' ogólnej kan 

jll!I1ktu.ry goSpodarczej, mają wciąż jeszcze „„ „ -„„„ 

Posiedzi 6 lat 
w więzieniu 

Zabił sąsiada w czasie kra
dzieży kartofli 

Bogaty gospodarz we wsi Oprzdów 
pod Piotrkowem, Władysłam Szymczyk 
trapiony był ciągłymi kradzieżami, jakich 
dokonywał na jego kartoflisku nleuchwyt· 
ny osobnik. Pewnego r nla Szymczył zau· 
ważył na swoim polu przv miedzv gra· 
nicznej f eliksa Piaste, swego sąsiada, któ 
rv zbierał jego kartofle. Szvmczyk pobfegł 
wówczas na miedzę, gdzie między nim a 
Piastą powstała zwada. Piasta obwiniony 
przez sąsiada o kradzież kartofli, zamiast 
się wytłumaczyć, schlvycił trzymany w rę 
ku gruby kij, którym uderzvł Szymczyka 
przez głowe. Cios był tak silnv, że Szvm· 
czyk doznał złamania pokrywy czaszki i 
zmarł, 

Zabójce skazał Sąd Okregowy na 6 lat 
więzienia. 

Praw~ziw~ HDmine~ 1wiazd~owu 
jest doskon3ła gwar ntowan<i maszyna do 
szycia, haf u, rudlowa ni„, mereżkowania 
za 160 t:łotych gotóNk 1 - ratami. Polski 
Dom Handlowv KRYSZE ł, Kraków, Zwie
rz11niecka 6. Wydz. 28. 
Żądać be7platnvch cenników! 101 

Miód pszczelny 
lipcowy pierwszej jakości pod gwarancją 
bez żadnych domieszek. 3 kilogramv 7.50; 
5 kilo 11.20 zł.; 10 kiio 21.50 zł.; 20 kilo 
14 zł.; 30 kilo 61 złotych., wraz z aac!y· 
niem i opłatą pocztową wysyła 

)tałopolski ~ksporł )tiok 
w Zbatażu 

S!{rytka pocztowa 6. 

JEST DLA CIERPIĄCEGO NA 
RE U MATYZM KONIECZNĄ 

'UKRY i PIERNIKI tylko od FELIKSA TENSZERTA 
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Muł na emeryturze Sa1nobójstwo psa po 
pani po 27-u latach służby wojskowej swej 

W.ARSZĄ WiA. Pies foksterier, w diwa 
tygodnie po śmierci swej i)ani, wyskoczył 
z okna IIl·go piętra na podwórze domu 

„Jacek" skończył 28 il'ok życia, WI 
którym pzez całe 'Zl lat p<>Zostawał na słu,ż 
bie Stanów Zjednoczonych. Władze woj
skowe postanowiły nagirodzić go -i iz hono
ramri wojskowymi przenieść na dobrze za 
słu.żoną emeryturę: . 

27 lat uczciwej słiużby jest to dla mruła 
kawał czasu. Przed przejściem na emery
turę, na której zabe~ieczono mułowli. do
g~·ą.d, odżywianie i wypoczynek, aż de> 
śm.1erc1, .zasłużony muł j>lrzyją,ł defiladę 
wojskową. 

Z okazji defilady komendant garnizonu 
pułkownik &nnet wydał nastęiPfUjący roz 
ka.z: 

„Przez cały czas swej 27-letniej słu,iJby 
w amerykańskiej armii Jacek był doSkona 
łym przylkładem wierności i posłuszeńst -
wa. Swoje obowiązki spełniał w.oorowo, 
zgodnie z tradycją wojskowych mułów. 
Każdy, Mo miał z tlJim do czynienia, wyra 
żal się o nim z największym uznaniem. I 
dlatego rozkaZiuję, aby opiekowano się 
nim z największą dbałością, aż do końca 
życia i nie zmuszano go do żadnych ro -
bót'•. 

Rozkaz odczytano podczas defilady. Sta 
ry muł wysłuchał goz powagą, machając 
w zamyśleniu ogonem. 

CZLONKOWIE „WICI" 
PRZED SĄDEM. 

Ag. 11Echo" donosi: W dn. 5 listopada 
b.r. odbyła się rozprawa apelacyjna w są 
dzie okręgowym w Rlzeinowie, przeciwko 
trzem członkiniom KołaMł. W . . „Wici'' ze 
Slrowierzyna: Helenie Toma1ównie, Sta~ 
nisławie ZłotJkównie i Henryce Bieńkóvit
nje, oskarżonytm przez p~licję o to, że w 
czasie zjazdu powiatowego w dn. 17 kwie 
tnia b.r. w zamkniętym lokalu śpiewały 
pieśń związikową. 

Sąd, po przeprowadzonej rozprawie, wy 
rok niższej instancji uchylił i oskarżone u
niewinnJil. 

Kosztami spra\\-y obciążył sąd skarb pań 
stwa. Oskarżone bronił adiwokat mgr. Bo 
lesław Boczar z Rzeszowa. 

GRYPA.PRZEZI BIENIE aau, &t.DWV, z aow i t.p. 

I 
.f 

.tĄo.. J'\C o~ PRoszKOW l1ł ••sa. 1. KOGUTKIEM" 
PATRZCIE JAKIE PROS:Z.KtoWAM'(i')A:JĄt 

e~ż SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA . 
O~e PROSZKI .M1GRENO·NERvos1N " z KOGUTKIEM I . - lkłiGiMl™ I 

r "'°5zlc1 .MIGReNO-:.ERVeO_!'.i." ~L:~~~~·==-

Po skońozonej defiladzie straż honoro 
wa odprowadzila emerytowanego muła do 
stajni, w której p0zostanie aż do końca 
życia. 

N owQliJpie 49. · 
Pies połamał łapy, oraz doznał krwoto 

„ ... „ ...... „„„„ ... „ ... „ ... „„„„.„„ .... 1„„ 
WEZWANIE DO SKlADANIA OFERT. 

Garnizonowa Komisja Żywnościowa w Piotrkowie zamierza oddać w drodze 
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO 

dostawę mięsa wołowego, wieprzowego, baran·ego, słoniny, boczlm, i kiełbasy, ziem
niaków; kaszy ięczmiennej, tatarczanej, jaglanej, perłowej i pęczaku, fasoli, grochu, 
mąki pszennej, i żvtniej, siana, słomy ż~tniej i owsianej. Wviej W\ mienione artykuły 
mają odpowiadać l·mu gatunkowi. 

Oferta w kopercie zapieczętowanej. zaopatrzonej makiem ·firmy oraz napisem 
cOferta do przetargu dnia 14 grudnia 1937 r. na dostawe artvkułów żvwnościowych> 
musi wpłynąć do Kancelarii Kwatermistrza 25 p. p. koszary franciszkańskie, najpóź· 
niej do dnia 14 grudnia 1937 r. godz. 10· ej, w k tórvm to terminie rozpocznie się ko· 
misyjne otwarcie ofert i przetarg. 

Z przepisami dotvczącvn i dostawy oraz wysokości art. żywn., należy zgłaszać 
się w godz. od 11-12 w lrnncelarii oficera zvwnościo~ego. 

Oferta na część dostawy jest dopuszczalne. 
Wysokość wadium ustalone na 3 % wartości oferowanej do~ ławy w ciągu 3mies. 
Wadium należy wpłacić w kasie 25 p.p. koszary franciszkańskie. 
Do c fertv r.ależv dołącivć: 
1. Pokwitowanie złożenia wadium. 
2. Świadectwo przemysłowe. 
Od obowiązku złożenia wadium zwolniono producentów, a od świadectwa 

przemvsłowego zwolniono firmy, które iuż w bieżącym roku kalendarzow\ m usku· 
teczniałv dostawy dla wojska. 

W razie Regatvwnego wyniku przetargu ofertowego, odbędzie się w tvm sa-
mym dniu przetarg ustny. . 

Zastrzegam sobfe prawo oceny i wyboru ofert, tudzież zwiększenie lub zmniej· 
szenie dostawy. 

PRZEWODNICZĄC\' 

GARNIZONOWEJ KOMISJI ŻYWNOŚCIOWEJ 
] • S I K O R S K I major. ......... 1„„ ...... „„„„ ... „ ... „„„„„„„„„ ... 

• _.; •• ' ' •• ·: ; , . • • \) •• • ' •. >•, ' : • 

Od 15-22 grudnia 

WiElfti biermasz żeńslie10 o~~zialu zw. Strze1eefti~10 
Szczegóły wkrótce podamy! 

· •. "':.' ·.·„ ,..._·„r. ~·"''·.„ .. : . --·~'. „"'·~ .~""····. ~„"' , • -B. preDlier Tardieu objęty 
śledztwe111. w sprawie 
,,Białych apturów·' 

P ARYZ. 4.12. 51edztwo w sprawie taj 
nyc:h składów broni, toczy się w da:iszym 
ciągu, prowadząc do coraz to nowych are 
sztowań, które jednak nie dotknęły żad
nych wybitniejszych osób. 

Aczkolwiek w czwartek popoludniiru. w 
kołach parlamentarnych krążyła pogłoska 
jakoby sędzia śledczy wezwał do siebie b. 
premiera Tardieu, celem zadania mu szere 
gu pytań co do działalności t. ZJW. domo-

wych komitetów obrony antyboliszewiic -
kiej, pogłoi.ska ta wydaje się tym bardziej 
zgodna z prawdą, iż były premier Tardieu 
który od ozasu wycofania się z życia par 
lamentarnego zamies~kuje stale na pałud 
niu Francji, istotnie był związany bliższy 
mi węzłami przyjaźni z aresztowanym ks. 
Pozzo di Borgo, 

:B„aktycznie miał w bieżącym tygodniu 
przez jeden dzień przebywać w Paryżu. 

ku węwnębrznego. Następnie usił 
wlec się do mieS<Zlkania, leez nie 
doczołgał się do sieni i w godzinę 
zdechł. 

Pies b. często lu.bil przebywać 
ni na oknie, od czasu gdy pani je 
za.brama na kurację do szipitala. 

Od chwili śmierci, t.j. od: 2-ch 
- posmutniał i nie chciał przyjm0 
karmów. 

„). 

KUPUJ ES 
ZDROWIE 
~DAJĄC 1'Vl.Ke 

„OLLA" 

4o-... n.n OO"""AOCZatn• 
, •owo<.za '"d •ll'.Z'\OZ:OJtYQI 
MT ... T AMU. OR.81U.OOA M•.t9Sł 

.... a nie iWl•llów 
Clloroby sk6rne I ener'c 
Dr. med. PA]MA 
przvfmuie od 12-2 t od 5-7J 
Piotrków.ul Plłaudskleoo 67, li n 

Dr.L.GLATT 
choroby nerwowe. psychl 

Przvjmuie od 10 - 12 i od 4 
Piotrków, ul. Słowackiego 

Tel. to -89. 
ELEKTROTERAPIA. 

GOSPODYNI poszukuje posady na 
Łaskawe zgłoszenia, Piottików, ul, 
kiego 42--3 S. Gromek. 

KARAKUŁOWE DA.1\1.SKIE P 
rJ.o do sprzedania - prawie nowe, 
du wyjazdu. Wiadomość: P. Groje 
rutowłcza 12 m. 8. 

Pow. Kom. Zim. Pomocy chce 
czyć maszynę do pisania za Opłatę. 

LEKCJE JĘZYKA FRANCUS 
jedyńcze i kompletami dl'a dzieci i 
łych. Warunki przystępne. ul. Legi 
m. 5 (wejście od podwórza). 

I. Kwlatw sztu 
w dużym wyborze 
Polna 5 m. 4. 

UCZĘ PISAC NA MASZV 

Piotrków, Legio 

DOGADALI SIĘ. 
Rozmowa dwuch głuchych 
Pierwszy (krzyczy): może 

pójdziemy. na ryby? WESOEA N EDZI ELA 
,REKLAMA!. 

W znanym magazynie 
fekcji daIDS"kiej przech 
czytają na wystawie taki 
pi.s: 

Drugi (krzyczy): nie mo
gę bo idę na ryby. 

Pierwszy (k:rzycey): To 
szkoda bo · myślałem, źe pój 
dziemy na ryby. 

ROBIET&. 
Północ. Nagle daje się za 
uważyć trzęsienie ziemi. 
Mąż zrywa się z łó.żka. i wo 
ła. .~ 
, - Na miło~ :Boskt\, Mar 
to ubieraj się prędko! 

- A jaką mam wzi~ euk 
nię? Może tę w cza.me groS2 
Id.~ 

KTO? 
- Pozowała pani Znane

mu malarzowi? A co wyołt 
rafał portret? 

- Kleopatrę ze żmiją,. 

W RFBrAURACJI. 

Kelner: - Jak panu sma 
kuje nasza kawa 7. 

- Gość: - Hm, ona ma 
wielką zaletę, ale ma też 
wie~ wadę. 

Kem er: - :Aa i jakież to 
Są? . ~ · : I 

"Gość: - Zaleta, że nie 
ma w niej cykorii, a wada te 
nie ma w niej kawy. _ ~ ~ 1 .J 
HUMOR, ,..-.. -· 

, ' 

I, - Bandyta do koiegi: 
- Idę do banku podnieść 

pieniąd:te. 

- MaSZ ksi.ążee~ c~eko 
wą. 

- Nie, ale mam rewołwer 

za redaktora i wydaweic.-two: Piotr śliwiń skL 

DOBRY SEN. 
- Ma pan jednak dob· 

ry sen, pomimo ty1u dłu
gów. 

- Nic dziwnego. Wie
rzyciele odwiedzają mnie 

tylko we dnie. 

BON TON'. 
Powieściopisarz B u.cho

~ na wzór dobrych manier. 
OpowiaC:a.ją, że pisząc l~t z 
prośbę o zailiczkę, zacz~ g<> 
tak: I• , ' 

. „Szanowny Pani~ Dyrek 
łorze ! Proszę mi wybaczyć 
że z powOdu wielkich upałów 
piszę ten list bez kołnierzy
ka i ~ zawiniętymi rękawami 
koszuli"„. 

SLOWNY DLU~. 
- Przykro mi bardzo sza 

nowny panie, ale w tym mie 
siącu nie mogę panu zapła
cić mojego długu ... 

- To sam.o powiedział mi 
pan w zeszłym miesi~! 

- No i czy nie dotrzyma 
lem słowa.? 

NA: WSZYSTKO JF8r SPO 
SOB. "" 

- E, wiesz, to skand~l ta 
ka kuchnia - przeci~ zie~ 
niaki są tylko nap6ł ugoto
wane. 

- N o, to o co ci chodzt
Jedz tę ugotowaną połowę i 
nie rr6b piekła. 

· - Tanie okazje w d 
skiej bieliźnie. 

DZIELNY JENERAŁ 

- Panie jenera1e, pan 
zapewne w dymisji? 

- Tak! Ale na widok 
ni wracam c<> słuźby 

nej. .., ' ' - ~-


